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jacielscy, kochają ubogich i diwpnM Bch. chętnie służą wszystkim. Kobiety bę.lą 
riiotliwe i pr-arow i te, a szczęśliwy liKiłżoiSok, który beslzie posiada! taką żonę.

Ryby są znamieniem niewięściem. Człowiek z ich czasów będzie sani wielki 
ląjta mały, krótkiej szyi, pięknego nosa i lioa, będzie mial znamię na ręku lub
uchu, będzie zbyłkujący, cbżeSca a nawet pijanica. Bod Rybami będzie miał
użytek w rzeć-zach, które należą do jego użytku Zw iedzi w ie le  stron z bronią
swoją: gw ary będzie m iał z brojiią i  ujrzy niezgodę m igjw  ojcom i matką swoją.
Będaie pp^jródzeiua niewieściego. Podozaji Lwa na wysokość nie ma .Gazie, 
•leż.eli ó-żdni sie pod Panną, żony jego będą płodne. W  czasie Wagi ma slrz.ędz 
s.ie od powietrzu, ptaków i zwierząt. Żywot jego rozdzielany mi dwie części; 
jeżeli ujdzie lat 9, przyjdzie do 70. Czarnego, koloru niecJi sie strzeże..."
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Małgcśka z PI. Gta.
H M  yobraźeie sobie jaki mie zaszczyt sm yk a , oto stąd i zowąd słyszę pochwały, 
yjfflfC że w' ostatnim' numerze dobrze napisałam moje plecienie. Gdybym me 

ł  '  wiedziała ozem. eą pochwałjęfludzfcie, tobyni się może i uideSEyła z tego. 
A le  jabyrm wolała usłyszeć^,jże od nowego roku będzie się drukować .o 1.000 

^egzemplarzy więć4j naszego „Gipsu". Żadna z Was nie u ...ienży *jal: mi na sercu 
leży byl i 'r o z w ó j naszego pisemka, a gdyby ni&tlaj Boże miało zaprzestać 
wychodzić tobyni ’ nie przebolała tego. Proszę w.i.ęe od siebie, nabywajcie, ale 
i czytajcie nasze .pisemko, bo wiem to pewnie, że niektóre, olioe go nabywają, 
tó go wenie nie czytają, najwyżej przeczytają „W esoły kącik" i m iea ją gdzieś 
w  kat cały numer, a może nie niaj£ę; iiic  innego pod ręką w piecu niun podpalą. 
Jest to lefckoutiyślnoSć nie do darowania. Radzę wam jeszcze1 Ąveźeis?przy czasie 
cały rocznik, t. j. wsz.ystkie numery i przyjrzyjcie się dobrze, kto tam pisze 
w  tem pisemku. Znajdziecie tam podpis Naje zcigodnie,j^żę'go Ks. Prałata z Kielc, 
który też całą duszą zajmuję^ się i prowadzi Stowarzyszenie św. Zyty w Kielcach, 
znajdziecie tam i innych znanych i Czcigodnych Ojców, którzy choć bardzo są 
pracą obarczeni jednak znajdują czas i dla nas i chętnie zasilają nasze ;>isnio 
sweińi artykułami. Czy to mata rzecz, że tyle zacnych i wybitnych osób zajmuje 
się i myśli o mis i nie uważając sobie za ujmę honoru wkłada tyle pracy dla 
naszej małości. Niejedna może m i^ąby m i ochotętrpowiedzieć: zamęczasz nas
Iwerni nawoływaniami* —  tym odpowiem: 'Go1 jaićtenui winną, że nie 111:1111 
nikogo, kt-oby mi pomógł, gdyby nas było k ilka toby może t jsJkutek byl lepszy — 
?-hwyście za pióro i zacznijcie pisać także do naszego „Głosu**, bo to nie „Głos 
dziewczyny^ ale „G łos dziewcząt** w ret każda z Was ma praw o zamieśctć£ coś 
w  pisemku. Nietylko z Krakowa, ale i z innych miejscowości pow inny, siłb głośy 
dać słyszeć. Niestety z w ielu  miejsękjak: z Nowego Sącza, ze Stanisławowa, 
z Kołom yji i h p. jeszcze ani słówka nie było W naszym „G łosie". W iem y ty.lkS 
że istnieją w  różnych yuPstach Stowarzyszenia św. Zyty, ałe jak stoją, co robią 
n ie wiemy. A  jednak wszelk ie wiadomości z poza Krakowa ogromnie nas inte­
resują. W ięc do czynu, pisz każda, jak umiesz. Redakcja pisanie wasze poprawi, 
jeżeli tu i ówdzae znajda się jakie błędy — bo i ja także nie jestem zawodową 
pisarką i także; ,unię poprawiają nieraz. Sądzę^ że „G los dziewcząt*1 będziecie 
mrały już na Boże Narodzenie — wi'ęć‘ wszystkim we wszystkich Stowarzyszeniach 
w  Krakowie^.ij1 poza Krakowem  zasyłam od siąbie moje najszczersze życzenia 
Wesołych Świąt 4 Najszczęśliwszego Nowego Roku. Szczerze Wam ^oddana 
i życzliwa Malc/ośka.
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Czcionkami Drukarni „Głosu -Narodu" w Krakowie, pod zarządem Romana fĘ êrka.


